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Z Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem, kosztHje w  prenumeracie: B e z  p o c z t y :  kwartalnie 4 zlr. 15 kr., miesięcznie 1 ztr. 85 kr. 

Z p o c z t ą :  kwnrtnlnie 4 zlr, 40 kr., miesięcznie 1 zlr. 40 kr. —  Inacreya od w id m a  w  pólkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr.
następnie po i  kr. m. k

PR EN U M ERATA
Gazety Lwowskiej z Dodatkami na rok 1853.

D la  Miejscowych t
k w a r t a ln a ............................................ - • • 3 &>» k r .
p ó ł r o c z n a  15 z *r* ki*.
ro czn a  . . •   15 z lr .

J» la odbierających pocztą s  opłatą m urków : 
k w a rta ln a  4l z lr . 30  kr.
p ó ł r o c z n a .............................   O z lr .
r o c z n a ............................................   18 z lr .

Pojedynczo kosztuje jeden Nr. Gazety samej 3 kr. Jeden Nr. Dziennika urzędowego 8 kr. Jeden Nr. Dodatku 
tygodniowego 10 kr.

Prenumerujący jeźli wymaga kwitu, nadpłaca ile na stępel przypada, i nadto jeźli kwit ma być z kantoru 
franco  odesłanym, dodać raczy należytości tyle, co wynosi opłata listu na odległość do niego.

P R Z E G L Ą D .
Monarchyn Austryacka.  —  Francya.  —  W io c h y .  —  Niemce .—■ 

Montenegro. —  Turcya .

Monarchy a Austryacka.
Rzecz urzędowa.

W i e d e ń ,  4.  grudnia.  Dnia 5.  grudnia 1852 wyjdzie  w
C, k . nadwornej  i rządowej  drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany 
L X X .  zeszyt  powszechnego  dziennika rządowego  ustaw państwa,  a 
mianowicie tymczasem tylko w pojedyńczem niemieckiem wydaniu,  zaś 
w  dziewięciu podwó jnych  wydaniach we wtorek  d. 7.  grudnia 1852 .

Z e szy t  ten zawiera pod 
Nr.  246.  Patent cesarski  z d. 29 .  l istopada 1 8 5 2 ,  obowiązujący dla 

królestwa W ę g i e r ,  Kroary i  i Sławoni i  , dla W o j e w ó d zt w a  S e r b ­
skiego i Banatu Te m e s k i r g o ,  którym dla tych krajów koronnych 
zaprowadzono  powszechny  kodex cywi lny z d. 1. c zerwca  1811 z 
niektóreirii ograniczeniami i bl iższemi postanowieniami i począwszy 
od 1, maja 1853 ma być  w użycie  wprowadzony .

Nr .  2 4 7 .  Patent cesarski  z dnia 29 .  l istopada 1 8 5 2 ,  obowiązu jący 
dla królestwa Węg ier ,  Kroacy i  i Sławonii ,  dla Wo jewództwa  S er b ­
skiego  i Banatu T em e s k ie g o ,  którym zmieniono istniejące do tych ­
czas w tych krajach koronnych  prawne przepisy i urządzenia wzglę ­
dem nabywania i wykonywania prawa własności  uóbr  nierucho­
m y c h ,  ich obciążania i zastawiania tudzież, ich nieprzedojności .

L w ó w ,  29 .  l istopada. Dla dotacyi  nowoza łożone j  szko ły  try­
wialnej w J.-igieł n i c y , obwodu  Cz or tkowsk iego  zapewni ła tamtejsza 
gmina chrześc iańska roczną kwotę  143 złr.  10 kr.  m, k . ,  a gmina 
żydowska  50  złr.  r o czn ie ,  nakoniec pleban miej scowy  obrządku łac.  
k«.  Antoni Lo za ńsk i  na czas swego  urzędowania kapłańskiego w Ja -  
gieinicy po  5 z ł r .  m. k. rocznie .

Na miejsce dla mającego się wystawić  kosztem gminy budyDku 
szko lnego  oświadczy ło  dawniejsze dominium,  że odstąpi odpowiedni  
ce l owi  temu grunt domiuikalny i dostarczy gminie bezpłatnie po t rze­
bnego  do wybudowania materyału.

Udowodniona tym czynem dążność  do  popierania nauk ludu p o -  
daje się uiuicjszem do wiadomośc i  powszechnej .

Sprawy krajowe.
(Ostatni ustęp z drugiego tomu dzieła hr. Fieąuelmont pod łyt.: „L ord  Palmer- 

«ton, Anglia i Kontynent.14)
Litogri  .owana „ korespondeneya austryacka<( podaje ostatni 

ustęp z  drugiego tomu znakomitego dzieła hrabi F i cqe lmont : „ L o r d  
Palmerston ,  Anglia i Kont yne nt , 44 gdyż właśnie ten ustęp w jasnych,  
si lnych zarysach przedstawia obraz całej  sytuacyi  świata od roku 
1820  do 18 40  i dalej ;  i ponieważ w nim w jedną ca łość  ujęte są 
wszystkie  delikatne i rozmaicie krzyżu jące  się wątki jenialnych uwag 
autora.  Czytamy na stronnicy 2 6 7 :

„Zm ia n y  w stanowiskach mocarstw od czasu kongresu  opawskie­
g o  z r. 18 20  aż do  podpisania protokołu londyńskiego w lutym 1840 
pr zywiod ły  do następujących rezu l ta tów: 1.  Ile razy sz ło  o stanowczą 
deklaracyę lub o wspólne objawienie zasad ,  odłączała się Anglia od 
trzech mocarstw  i zbliżała się do Francyi .  2.  Ile razy azło  o inte-

resa pol i tyczno niemające związku z kwestyą zasady ,  oddalała się 
Anglia od Francyi  a zbliżała się do trzech mocarstw.

Przeciw podobnemu pol i tycznemu postępowaniu zapewne nic 
niemożna za rzuc i ć ;  każde wolne i niezawisłe państwo ma do tego 
prawo.  Ale ponieważ Anglia przy  każdej  ważnej  sposobnośc i  k w e -  
styę swych iuteresów przeno . i  nad sw o j e  z a sa d y ,  przeto  z drugiej 
strony słusznie wnos ić  można ,  że  apostolat konstytucyjny je s t  j . j  
tylko środkiem do popierania swo ich interesów. Pokazuje się w iec  
w tym apostolacie brak szczerośc i .  I r zeczywiśc i e  ten zarzut spotkał  
lorda Palmerstona ze strony j e g o  przeciwników na plenarnem pos ie-  
(lżenia parlamantu. OzyMł, mierobili idu wyrzutów,  żo opuszcza tycll 
którzy iófic za j e g o  zachęceniem rozpoczęl i  ivalke, a dla braku śr ó d -  
ków wytrzymać  jej  n icmogl i?  Czyl i ż nicdodali  j e s zc ze ,  że  podobne  
postępowanie niejest godne Angl i i?

„Mimo  to widziel iśmy lorda Palmerston występującego  j e s z c z e  
z większą śmiałośc ią w kwesty i ,  którą jak się zdawało,  postanowił  
posunąć do ostateczności .  Mówimy tu o małżeństwach hiszpańskich.  
Ale ta kwestya była najniekorzystniejszem polem,  jakie Anglia obrać  
mogła ażeby się poróżni ć  z Francya.  Prznzto  musiała Anglia raz 
j e s z c i e  i i ieochybnie zająć  zupełnie odosobn ione  s tanowisko ;  albowiem 
trzy mocarstwa kontynentalne nie mog ły  się przy tej sposobnośc i  
po łączyć  z Anglią,  która względem Hiszpanii obrała drogę w ręcz  
przeciwną ich po li tyce .44

„Gab inet  Tu i l e ryó w,  który w wyracbowaniach  swoich niemógł  
przewidzieć  rewo lucy jnego zwrotu  zda rzeń ,  był  śmiałym ale nie za ­
pamiętałym jak gabiuet w St.  James.  Ludwik Filip nieprzypuszcza ł  
ażeby lord Palmerston chciał  posunąć tę sprawę aż do wo jny .44

„ T e  układy zawikłały  się by ły  prawic do najwyższego stopuia,  
gdy ministeryum W h ig ó w  na chwilę ustąpiło.44

„ L o r d  Aberdeen nieokazywał  wcala awanturniczego usposobie­
nia ministra,  z k tórego  rąk obiął  kierunek spraw zagranicznych.  
Układał  *ię przeto  w zamku Eu z Ludwikiem Fil ipem i dał w I k i  i e ~x 
mu Anglii przyzwolenie ,  ażeby następstwo tronu hiszpańskiego zap e ­
wnione by ło  dla potomków Ludwika X IV . 44

„ L o r d a  Aberdeen obwiniali  j e g o  prze c i wni cy ,  żc przez s łabość  
poświęc i ł  inłeresa Anglii.  Okazało  się przy tein najjaśniej,  że uzna­
nie królowe j  Izabeli g ł ównie  do tego zm ierza ło ,  ażeby przez  je j  za-  
męzcie z cudzoziemskim księciem odjąć Burbonom następstwo łronu 
hiszpańskiego.  Od czasu zawarcia paktu familijnego nieprzestała A u -  
glia nigdy być  tego zdania,  że połączenie obydw óch  koron Francyi  
i Hiszpanii w jednej  dynastyi nadałoby Francyi  zbyt  wielką przewagę 
pol i tyczną.44

„ C o  się w  Hiszpanii nie dało przeprowadzi ć  w  drodze  układów,  
tego dokonała później  we Francyi  rewo lucya r. 1848 .  Dom Burbo -  
nów nieulraci ł  Hiszpanię ale utracił  Francyę.  Stanowisko Ludwika 
Filipa poda ło  mu śr odk ów  do dalszego prowadzeuia z  pomyślnym 
skutkiem polityki Ludwika X I V . 44

„Angl ia jest  tak znacznem ciałem po l i t ycz ne m,  że każdemu na 
tem zależy poznać sprężyny,  któremi się w postępowaniu swojem p o ­
woduje,  Nim przystąpimy do przeglądu trudnych uk ładów,  któremi  
zajęte by ły  wielkie gabinety od r. 1830 ,  usiłowaliśmy wyjaśnić  sobie  
postępowanie tego gabinetu, k tóry w nich n a j c en n i e j s zy  miał udział ;
i ażeby ten p rzeg lą d  , k tó r y  ty lk o  su m a ry czn y m  być  może  , uczyni ć  
z ro iumia l szym,  uznaliśmy aa rzeez  pot rzebną ,  skreślić poprzednio  
cały  stau rzecz y  w ogó lnych  zarysach.  W k o u c u  rob imy  j e s z c z e  na­
stępującą uwagę.K



u s o
„Niemasz  narodu któryby  przez  swoje  wszechstronne i r ozma­

ite stosunki  z innesiii narodami więcej  był  powo łany  jak Anglia do 
wyznawania zasad tolerancyi  pol i tycznej .  Czy l i zby  chętnie widziano 
cz ł ow iek a  uczęszcza jącego  do wszystkich k o ś c i o ł ó w ,  gd yby  głośno 
oś w ia dc z a ł ,  że tylko w j e go  kościele jest zbaw ien ie?  Nie miel i łby 
innowiercy  prawa wezwać  go albo ażeby zaprzestał  bywać  w ićlr ś\%ią- 
tyniarh albo żeby mi l cza ł ?  — “

„ T a  rozprawa która nas przywiodła  aż do epoki  rewolucyjnej  
z r, 1S48,  znagla nas prawie mimowoln ie ,  wynurzyć  nasze zdanie ,  
że  ówczesna moralna przerwa w pol i tycznych stosunkach miedzy 
m o c ar s t w a m i ,  która nie pozestawiała prawie żadnej  innej drogi  zała­
twienia opr ó cz  powszechne j  w o j n y ,  przywieść  musiała koniecznie do 
ow ych  re wo lu c j i ,  których byl iśmy świadkami.44

Wkoi l cu  protestuje autor naprzód przeciw zarzutowi ,  j akoby  
względem Angdii postępował  pareyalnie.  „J ednego  tylko nicchcę 
powiada zi epigramaty czną dobi tnośc ią,  „a  to jest ,  ażeby insularna 
po tęga Anglii nierobiia wyrzutu jagniętom kontynentu,- Ze ' jej maca 
w o d ę . 44 T o  protestowanie było  naszem zdaniem zbyteczne.  Każdy 
wiersz  szanownego  autora oddycha szczera prawdę,  nnjgłebszcm pr ze ­
konaniem i usiinem unikaniem wszelkiego wyrazu namiętności .  Ta 
zaleta jest  silą tego dzieła. Sprawiedl iwo ocenienie nieodmówi  mu 
uznania,  że sąd j ego  o r zeczach i ludziach w każdym względzie  nosi 
cechę  sprawiedl iwości ,

(W iadom ości potoczne z W ićdnia.)
W i e d e ń ,  5. grudnia.  Mianowany c, k. austr.  ambasadorem 

przy  dw orz e  w Berlinie hrabia 'Phini-Hohenstcin uda się w tych 
dniach do Berlina, dokąd jego  familia ze służbą już wyjechała.

—  Hrabia Stefan S zirm ay, który  podczas  rewolucyi  węgier ­
skiej  stale dochował  w ierności  dla Cesarza ,  i wyświ adc zy ł  państwu 
ważne przysługi ,  doznał ze strony insurgentów nadzwycza jne j  s z ko ­
dy i straty w majątku swoim.  Księcia Paszk iew ic z "  spowodowała  ta 
ok o l i c zność  do  przesłania hrabi zasiłku pieniężnego w sumie 25 00  
i mp ery a ł ów ,  którą jednak Itr. Sz irmay  odes łał  księciu z tern oświad­
czeniem „ ż e  Jego  Cesarz i Pan wynagrodzi  mu tę stratę,44 Jakoż 
P e s te r  '/'tg, donosi  , ż c  Naj jaśniejszy Pan istotnie darował  hrabi 
Szi rmay  40,0(10 zlr.  m. f c . , p r óc z  pretensyi  w yna gro dz en i a ,  które 
mu w zwycza jne j  drodze  prawa mają być przyznane.

—  Z  polecenia ministeryuni będzie na pr zysz łość  w wykazach 
statys tycznych umieszczana także l iczba małżeństw'  rozwiedzionych.  
Wszys tk im władzom nakazano przeto ,  ażeby o każdej  sądowej  sepa- 
raeyi  małżeńskiej  uwiadamiali odnośny urząd parafialny.

-—  Wydane  *w r.  z. postanowienia względem dokumentów,  któ-  
remi się studenci  wy k a zy w ać  mają dla uzyskania uwolnienia od s łu ­
żby  w c. k. wojsku,  będą także przy mającej  nastąpić r ckrulacyi  za 
normę  s łużyć.

—  Pro jekt  do nowej  ustawy o giełdach by ł  jak s ł y c h a ć ,  nie­
dawno przedmiotem obrad w ministeryuni.  O i!e do tychczas  wiado ­
mo ,  rozróżn iono  w tym pro jekcie  ściśle sprawy giełdy od tak zw a ­
nych spekulacyi  g i e ł d o w y c h ;  p ie rwszym przyznano dostateczną w o l ­
ność ,  ostatnie zaś ograni czono tak,  ż c  nie łatwo będą mogły  być  
ź ród łem zarobku.

—  W ed ł u g  uchwały ministeryum oświecenia będa się od by wać
w yb o ry  dziekanów'  większością g ł o só w .  ( W . L I .)

(Ker* wićdeńsfci z 9. grudnia 1852.)
ObUgaeyl długu państwa 5<>/0 ())% <,: )% » /„  8 ) 7 18; * %  - •  4 %  z r. 1859 

— . wylosowane 3 %  — . Bosy z r. 183) 22(j‘/ a ; z roku 1839 138. W ied, 
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Fjrśuieya.
(Sprawozdanie w „i\Ionitorze“ o proklamacji Cesarstwa. — Dokreta.)

P a r y ż .  2. grudnia.  „lHonitetirK ogłasza dziś o proklam acyi 
Cesarstwa  następujące urzędowe sprawozdanie  z dnia ) .  b,  m . :

Dziś rano o S 1/* godziny udali się c z ł onkowie  Ciała pr awoda­
w cz e g o  pod przewodnictwem pana Billault do St.  C loud ,  g d z ie  8ip 
znajdował  także Senat i c z łonkowie  rady stanu. O t rzy  kwadranse 
na dziewiątą udał się Cesarz w  towarzystwie swego  wuja Hieronima 
i syna j e g o  Napoleona do wielkiej  ga leryi ,  gdzie  wystawiono tron 
cesarski .  Cesarz stanął przed tronsm,  a p, Biftault p rzemówił  do nie­
go temi s ł o w y :

„ S i r o ;  Składamy Waszej  Cesarskiej  Mości  uroczys ty  wy raz wol i  
narodu.  Pośród  ho łdów,  które W a s z e j  Cesarskiej  Mośc i  przyznawał  
entuzjazm ludu,  było  życzeniem Wasze j  Cesarskiej  Mości ,  ażeby 
Francya nie działała z  zbytecznym pospiechem,  g dy ż  Wasza Cesar ­
ska Mość  nie dążyłeś .niecierpliwie do korony,  którą W .  C. Mość  z 
wszystkich siron of iarowano.  Wasza Cesarska Mość  chciałeś,  ażeby 
F r a n c j a  tylko z zimną krwią,  iv zupełnej  wolnośc i  powzięła tę naj­
wyższą d e c y z j ę ,  mocą której  lud będący panem woli  swojej  udziel­
nie rozst rzyga losy swo je .

Życ zen ie  Wasze j  Cesarskiej  Mości  j e s t  spełn ione :  wolne,  tajne,  
dla wszystkich przystępne g łosowanie  zostało odsłonięte.  Ł ą c z ą c  eśm 
milionów w jedną wolę,  nadaje ono prawowi toścj  władzy Waszej  C e ­
sarskiej  Mości  najobszerniejszą podstawę,  na jakie j  kiedykolwiek rząd 
ziemski  się opierał .  Od ow ego  dnia,  kiedy sześć  mi l ionów g ł ósó w 
zebranych przea tę same władzę,  którą W a sz a  Cesarska Mość zastą­
pić miałeś,  Waszej  Cesarskiej  Mości  powierzy ło  losy o j c zyzny ,  ob ja ­
wiała Francya przy  każdom nowem g łosowaniu  nowemi milionami 
g ło s ó w  wzrastająco coraz  więcej  zaufanie dla W as ze j  Cesarskiej  
Mości.

Ws zędz ie  objawi ł  się g ł ośno  sposób myślenia Francy!  zewnątrz 
jak i wewnątrz zgromadzeń w y b o r c z y c h ,  w jej  uroczys tośc iach,  r ó ­
wnie jak i przy g łosowaniach.  Od j ednego końca krajn do drugiego 
dowiódł  lud nasz towarzysząc  Waszej  Ces.  Mości  i spiesząc z w s z y ­
stkich stron,  ażeby,  choćby  tylko zdaleka powitać  Męża swych na­
dziei i swego  zupełnego zaufania —  dowiódł  światu dostatecznie,  że 
T y  Panie je s te ś  je g o  C e sa rz e m , C e sa rze m  z  w o li lo d u , że Tobie  Pa­
nic sprzyja ów  duch ludu, który w dniu oznaczonym przez Opatrzność  
namaszcza nową dynastyę na miejsce tych,  których już  nieożywia.

Nasz naród przechowujący  z n ieskończonemi wspomnieniami 
s ławy to, c o  mu jest na jdrozszem,  swó j  honor  na zewnątrz ,  swoje  
bezpieczeństwo wewnątrz,  jak i owe  nieśmiertelne zasady z r. 1789 ,  
te na przysz łość  niezachwiane podstawy nowego społeczeństwa fran-

10.

Bo k  upłynął  od ezasu owdowienia  Kathlecn i raz j e szcze  z a ­
wiodła ją jć j  gwiazda do domu Si r  Johna D a lr y m p le ; ale nie do Ba- 
l ina s lough , ho tam już  niemiata odwagi  się udać.  Dotychczas  nie 
zeszła się nigdzie z kapitanem Cunningham i już zaczę ła  wolniej  o d ­
dychać ,  a przerażająca myśl  o drągiem zamęzciu ustępowała powoli  
z  j ć j  duszy.  Ale okrutne przeznaczenie nie przestało ją prześlado­
w a ć ;  sama wywoła ła burzę i musiała przet rwać  cala jej srogość .  —  
Zdaw ał o  się, że bi edaczka skazana na to, ażeby wszelka radość była 
dla niej tylko zwiastunem tem większego  później  smutku.

P ew neg o  dnia siedziała Katlileen z robotą w reku obok lady 
Dalrymple i bardzo się czuła szczęś l iw ą ,  gdy Sir John wszedł  do 

poko ju,

—  „W ła ś n ie  dowiedziałem się44 —  rzekł  do żony —  że Cun­
ningham bawi w sąsiedztwie ,  pojadę więc  i zaproszę go  do siebie4-.

W ia dom oś ć  ta uderzyła jak piorun w nieszczęśl iwą Kathlecn i 
obudzi ła w niej znowu uśpione chwi lowo  przypomnienie strasznego 
przeznaczenia.  W y s z ł a  do sw eg o  pokoju i stała tam przez kilka mi­
nut w odrętwieniu,  a potem przytrzymując  drżącą ręką gwałtowne 
bicie serca wyjęta ze s chowku z ł o w r o g ą  rel ikwię,  która jak zwykle  
w y w a r ła  i teraz na nią swój  wp ływ cudowny.  Na jej  widok pr zy ­
pomniała sob ie  ze zgrozą cala tę okropną scenę nocną —  trwoga 
śmiertelna przejęła jćj duszę!  ale przeznaczenie niezmienne! pom y­
ślała, i lepsze w niej uczucia uległy pod wpływem siły c zarodz ie j ­
skiej .  Był  to szczegó lny  charakter tej istoty —  nierozważna w po ­
stanowieniu i czynach,  szła jednak z odważiiem sercem bez w zr u ­
szenia i z cala rezygnacyą naprzeciw przeznaczeniu swemu.  Odwaga 
godna zaiste lepszej sprawy  !

i  a t  ®

(C ią g  d a lszy .)

Cunningham przyby ł  uwielbiać ją, więcej  j e szcze  niż w owych  
dniach jej dziewiczej  piękności  —  kochać  ją, o ile serce  j e go  zdo l ­
ne hylo j e sz cz e  miłości  —  starać się o jej względy —  uzyskać  jćj 
rękę.  1 znowu stała Katlileen przy ołtarzu i znieważała powtórnie 
święty przybytek fa ł szywym ślubem,  przyrzekając ,  żc  będzie kocha ć  
i szanować  ( ego ,  którego  ani szanować ani kochać  niemogła.  Jakoż 
pożycie  ich nic hylo szcz ęś l iw e ,  bo pominąwszy juz znaczna różni ­
cę wieku nie spajała ich związku żadna wzajemność  u c z u ć ,  żadna 
spólność  przymiotów dusz y ;  niemiły,  bez oglądy  w o bc o w an iu ,  bez 
szlachetności  w czynach był  kapitan Cunningham pod każdym w zg lę ­
dem nizszym od swej  małżonki  i niebawem zaczą ł  za zdrośc i ć  jej  
w y ż s z o ś c i u m y s ło w e j .

Nic tak nie drażni c z ł owieka  charakteru po s p i l i t - g o  jak nieu­
stanny związek z osobą przeciwnego usposobienia,  a choc iaż  jej tego 
nigdy nie wyznaje ,  kryje się to j ednak w j ego  zawistnem sercu, -/.na­
gła g o  często do mimowolnego  porównywania i do nikczemnego 
mszczenia się na przedmiocie  swej  zazdrości .  —  Kapitan Cunningham 
chlubi ł  się wprawdzie  j e s zc ze  czasem swą lubą i milą małżonką,  ale 
odkąd Katlileen należała do niego , nie miała jej piękność  j u ż  tyle 
w ładzy nad nim, a będąc codziennie prawie nieszczęśl iwą ofiarą j e go  
dziwactwa i doznając  najdotkl iwszych przykrośc i  zniechęci ła się na­
reszc ie  ku niemu zupełnie.  Ale poniekąd i ona była winną , lio nio 
ukrywała w /gar dy ,  którą w niej .wywołało  postępowanie męża, z du ­
mą i s zyderstwem spoglądała na j e go  dziwactwa i w c z cz y ch  r o z ­
rywkach szukała przyjemnośc i  nie znajdując  jej w pożyciu domowem.  
Kapitan tymczasem pocieszał  się w swój  sposób , a lubiąc namiętnie 
grę  w  karty i wyścigi  konne zapominał  przy nich o troskach d o ­
mowych .  —  Śmierć  o j c a ,  która właśnie w  tym czasie nastąpi ła,  
pozbawiła  nieszczęśl iwą ostatniej p o c i e c h y ;  małżonek odtąd j e -
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cuskiego ,  tak potężnie uorgan izowanego przez Cesarza Wuja  Waszej  
Cesarskiej  Mości ,  przywraca znowu z dumną miłością tą z  j e g o  Jo­
na wysz ła  dynastyą Bonapartów,  której  nie obaliły rpce francuskie.  
Ale przechowując  dumne wspomnienie  wielkich czynów wojennych,  
pekłada naród w  Waszej  Cesarskiej  Mości  szczególnie  zaufanie swo je  
ze względu na wielkie dary pokoju.  Francya widząc  Waszą Cesarską 
Mość  już  u dz ie ła ,  o czekuje  od Waszej  Cesarskiej  Mości  si lnego i 
pomyś lnego  rządu.  Aż eb y  Waszej  Cesarskiej  Mośc i  w tern [być  p o ­
moc nym ,  otacza on W a sz ą  Cesarską Mość  wszystkiemi sweini sym-  
patyami i oddaje sip cały Wasze j  Cesarskiej  Mości .  Przyjm przeto  
Sire,  7. rąk Francyi  świetną koroną,  którą Ci ofiaruje. Nigdy skroni 
żadnego monarchy ni? zdobi ła korona prawcwi tsza i wipcej  odpowia ­
dająca woli  narodu. "

Następnie miał przemowp wice -prezydent  Senatu p. M esnard , 
z  której  podajemy następujące ustppy :

„Cesars two ,  to j e s t  po k ó j , "  r zekłeś  Wasza  Cesarska Mość  przy 
pamiętnej  sposobnośc i .  G łos  kraju doda je :  „C esa rs t w o  j e s t  to utrzy­
manie s tosunków intcrnacybnaluycłi  z wszelką godnością  wzajemnej 
przyjaźni ;  jest to ustalenie religii,  honoru i niezawisłości ,  powiąksze-  
nie karnośc i  w armii,  pomyś lności  klas robotn i czych ,  handlu i prze ­
mys łu ;  pojednanie wszystkich stronnictw i przypuszczenie  wszystkich 
zdolności ,  których sip tylko pytać będzie,  dokąd dążą, nie zkąd p r z y ­
chodzą.  Dlatego,  Sire,  nadają Wasze j  Cesarskiej  Mości  tyle mi l ionów 
g łos ów  k o r o n ę ,  która przyrzeczoną była Tw emu urodzen ia ,  którą 
zdobyła  Tw o ja  zasługa,  i która przyw ró con a  jes t  Tw emu imieniu 
przez  najuroczystszy akt udzielności  narodu. “

Na to odpowiedział  Cesarz poważnym g łosem nastppującą prze ­
mo w ą:

„M ośc i  Panowie !  Początkiem noweg o  rządu, który  dziś poświę ­
cacie,  nie jest tak jak u tylu innych rządów’ w historyi ,  gwałt ,  pod ­
bój  i pods tęp ;  jest  on prawną wynikłością woli  narodu,  ustalającego . 
w  spokoju to,  c o  u two rzy ł  śród wzburzenia.  Przejęty jestem wdzip-  
c znością dla narodu,  który trzykrotnie w trzegh latach wsparł  mnie 
swojemi głosami  i za każdym razem powńąkszj ł  swoją większość,  
ażeby po dw yż szy ć  moją władze.

Ale im wipcej rząd wzrasta w  objętości  i sile żywotnej ,  tem 
więcej  potrzeba mu oświeconych  mężów,  jak ci, którzy mnie codzien ­
nie otaczają,  mężów niezawisłych jak ci, do k tórych sip udają, azeby 
polegać  na ich radz ie ,  ażeby władze moją sprowadz ić  w należyto 
grauice,  jeżel iby je  kiedy przekroczy ł .

Od dnia dzisiejszego biorp z koroną imię Napoleona III . ,  p o ­
nieważ lud w swoich aklamacyach już mi je  nadał,  ponieważ j e  S e ­
nat praw-Hie proponował,  a cały naród jo potwierdzi ł .  Ale mialożby 
mieć  znaczenie,  j akobym przez przyjęcie tego tytułu popadł  w błąd 
o w e g o  księcia,  któremu rob iono  wyrzuty ,  że  wróc iwsz y  z wygnania,  
wszys tko  uznał za nieważne,  co sip stało w  j e g o  n i eo becnośc i ?  P o ­
dobny  błąd niechaj będzie daleki oderanie!  Niełylko uznaję rządy;  
które  mnie poprzedzi ły ,  ale dziedziozp nawet poniekąd,  co  zdziałały 
dobrego  lub z ł e g o ;  albowiem pomimo  rozmaitego pochodzenia są 
rządy wspólnie odpowiedzialne za swoich poprzedników.  Ale przy j -

szcze  bezwzględniej  traktować  ją zaczął  , a majątek j e g o  szcz u -  
plał coraz więcej  przy inarnntrawstwie.  I to wszystko  miała zn o ­
sić Kathlcen!  —  wychowana w p ieszczotach i zbytkach  —  miała 
ż y ć  s  tym , k tórego  nienawidziła , który  nawet uczuc iem obowiązku 
nie p o w o d o w a ł  się w c zynnośc iach swoich.

Od niejakiego czasu mieszkali  w pewnem miasteczku nad j e z i o ­
rem,  a Kathlcen coraz  większej  oddawała sip rozpaczy .  Jednego wie­
czora  ogarnął ją nadzwyczajny smutek , tęsknota nie wys łowiona —  
samotność  domowa tak jej się stała nieznośną,  że widziała się zmu­
szoną szukać poc iechy i ulgi pod gołem niebem na śn i eze m powic -  
trzu.  —  W i e c z ó r  był  bardzo przy jemny ,  cała przyroda wracała do 
spoczynku ,  żaden wietrzyk nie przerywał  lej uroczystej  ciszy,  a dla 
podniesienia i ożywienia tej wzniosłej  sceny rzucało zachodzące s ł oń ­
ce ostatnie promienie z pod ognistych ob łoków.  Mrs, Cuniiingham 
dążyła ku ulubionemu miejscu na skale sterczącej  nad szerokiem j e ­
ziorem,  którego  fale odbijały sip z gwał townym szumem o podnóże 
skały.  Samotność  tpgo miejsca harmoniowała ze smutkiem jej  du- 
« * y ; tam tedy zatopiona w dumaniu przesiałby wała często  przys łu ­
chując się d z i k i m  w r z a s k o m  ptactwa w o d n e g o  i jednostajnemu szu-  
inewi wody.  T am -to  wywoływała  z pamięci upłyoione czasy,  b ł ogie  
chwile niewinnej mlodoś.ci ,  p i eszczoty  ojcn,  matki uściśoienia,  s z c z ę ­
śl iwe lata panieństwa. A wśród tego natłoku myśli  krzyżu jących  sip 
bez  ładu w jej  pamięci  jedna przedewszystkiem wystepywała naprzód 
jasno  i dokładnie z zamętu.  Wyobraża ła  sobie,  że znowu jest w Ba-  
linaslough —  znowu z Osmondem ; że idą ręka w rękę wzdłuż te­
rasy ku skale •—  i słyszała znowu z ust j e d y n e g o ,  z ust kochanka 
sł odkie  wyrazy  miłości .  1 tak sięgały jej  myśl i  w przesz łość  aż sp ły ­
nęły a t e raźniej szością ;  nawet ten dziki  szum fal j e z i o r a ,  to pow i ­
tanie lądu z  morzem wystawiały jej  wzburzone zmys ły  jako  obraz 
jej  własnego przeznaczenia.  W sz ak że  : oni dlatego tylko zetknęli  się 
z sobą, by się znów u roz łąc zy ć ,  a mianowicie dla gwał townego  uspo­
sobienia j e d n e j ,  a zaciętego  oporu  drugiej  strony.  —  Dumanie to

mując wszystko ,  coko lwiek  nam bistorya z nieugiętą powagą prze ­
kazuje,  tem mniej byłem upoważniony pominąć milczeniem świetne 
panowanie g ł o w y  mojej  rodziny i uzasadnione,  choc iaż  przemijające 
prawa jego syna,  k tórego  izby w ostalniem uniesieniu pokonanego 
palryotyzmu ogłos i ł y  Cesarzem 1 Przeto tytuł „Napo leon  m #  nia 
jest  zadawnioną dynastyczną pretensyą,  któraby była obrazą z d r o w e ­
go  rozumu i prawdy.  Jest on owszem hołdem dla rządu, k tócy  by ł  
prawowi tym,  i któremu zawdz ięczamy najpiękniejsze karty naszych 
dziejów nowoczesnych .  Panowanie moje nie zaczyna się od r. 1S15,  
ale od chwili ,  w której  mi przynosicie  g ł osowanie  narodu.  Przyjmi j ­
cie Mości  panowie deputowani  podziękowanie moja za świe lność ,  k tó ­
ra otaczacie manifestacye wcl i  narodu,  którąście przez  kontrolę W a ­
szą uczynili tem pewniejszą,  & przez oświadczenie W a st e  tem usil­
niejsza. Dziękuję Wam Mości  panowie Senatorowie także za to, żeście  
chcieli być  pierwszymi  w złożeniu mi ż y c z e ń , równie jakeśc ie  byli  
pierwszymi w wyrzeczeniu mi życzenia ludu. Bądźcie mi wszyscy  p o ­
mocnymi iv ustaleniu trwałego rządu na t<y ziemi wstrząśniętej  tak 
Iicznemi rcwołucynini ,  pomóżc ie  mi nadać temu rządowi  silne po d ­
stawy rel igi i ,  sprawiedl iwości ,  s łusznośc i  i mi łośc i  dla klas c ierpią­
cych,  Przyjrncie (u przys ięgę ,  że nie mi nie będzie zbyt  trudnem, 
ażeby zabezpieczyć  pomyś lność  o j c zyzny ,  i że utrzymując pokój ,  nic 
nie poświęcę pod względem honoru i godnośc i  Francy i . "

T e  s ł owa  przerywane by ły  częstemi  okrzykami,  a wkońcu mo­
wy  roz leg ł  sip w sali entuzyastyczny o k r z y k :  „Niech  żyje  Ce sarz !  
Niech żyje Napuleon III. 1“

Bezpośrednio  po tem sprawozdaniu następuje w M onitorze  z 
wstępem:

„Napo leon,
z Boże j  łaski i z wol i  narodu Cesarz Francuzów,  
wszystkim teraźniejszym i przyszłym pozdrowien ie . "

Ogłoszenie  rezultatu g łosowania nad Cesarstwem,  według  k tó ­
rego oddano 7 ,8 24 .1 8 9  g ło só w  pr zych y lnych ,  2 5 3 , 14 5  za przecza ją ­
cych ,  a 63 3 2 6  nieważnych.

—  O p r ó c z  t e g o  z a w i e r a  M onileur kilka d e k r e t ó w  następującej  
t r e ś c i :  „ J e n e r a ł o w i e  dywizyi  L c r o y  de St.  Arnaud,  M,iguan i Castel-  
lane mianowani są marszałkami Fra ncy i . "

„W sz y s t k ie  uchwały Senatu,  ustawy i dekreta ogłaszane będą
odtąd w  następującej  tnrmie:  „N . . .  ( im ię  Cesar za ) ,  z Boże j  łaski  i
ż  wpli narodu Cesarz Francuzów i t. d . “

—  Opuszczono są wszystkie  kary wydane za przestępstwa i
„ko ntr awe ne ye"  w sprawach prasy i druku, napomnienia wydane 
dziennikom uważane b y ć  mają za nieważne.  Ró w n ie ż  opuszczone  są 
wszystkie kary d y s c y p l i n a r n e  w  s ł u ż b i e  g w a r d y i  narodowej .  Dwieśc ie  
d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  transportowanych do Algieryi  są częścią zupełnie u-  
łaskawieni,  częśc ią zmieniono ich karę na dozór  policyjny.  Op ró c z  
tego  pr zyw ró con a  jest  druga s e k c j a  sztabu jeneralnego  armii. W s z y ­
scy  podof icerowie i żo łn ierze  otrzymają tytułem graty fikac j i  żołd za 
jeden dzień. ( j o .  Z.J

przerwała chwila roz wag i ,  a zastanowiwszy sic,  że  będąc małżonką 
innego puszcza wodz e  myślom podobnym bez  wyrzutu sumienia,  sparla 
g ł ow ę  na ręku i —  zwątpi ła o sobie.  „ 0 !  Kathl cen"  —  rzekła do 
siebie -—  czyl iż  j e sz cz e  nie nauczyło  cię doświadczen ie ,  że zaraz z 
początku należy opierać się zdradzieckim podszeptom zwodzic iefa ? 
Dozwó l  mu tylko wstępu, a opór już nic łatwy ! "  —  Gdy  podniosła 
g ł owę  —  przebóg ,  —  Douglas stał  przed nią.

•—  „ Mr. Ostnond 1“  zawołała z t rwogą i przerażeniem.
—- „N areszc ie  zn o wu  się w idzimy" ,  r zekł  Douglas po piorwszem 

przewiUuiu spoko jnym głosem i usiadł przy niej wcale nie / .miesza­
ny tak jak gdyby  się dopiero  wczoraj  rozłączyl i ,  jak gdyby z r o z ­
łączeniem ich nie łączy ło  się żadne przykre wspomnienie.

—  „ T a k  —  nareszcie.  Czy  wiedziałeś pan, że  tu jestem ? "
—  „ N i e "  —  odpowiedział  —  nasze spotkanie się jest przy ­

padkowe.  W  smutku 'inc.im podróżuje  po ś n i e c i e ,  szukam szczęścia  
i niejnogę go  zualeść;  niedawno powróc i ł em z zagranicy.  W c z o r a j  
wieczór  przybyłem tutaj, a zachwy co ny  pięknością oko licy pos tano­
wiłem zabawie tu dni kilka. W y z n a j ę ,  że zdziwi łem się n ie m a ło ,  
gdym panią tu zastał  , bo sądziłem , że gdzie  daleko ztąd pr zeby ­
w asz ;  —  a tak g ł ęb ok o  byłaś pani w myślach zatopiona , żeś  mię 
nie spostrzegła.  Nad czemze to pani tak rozmyślałaś ,  jeżel i  śmiem 
z a p y t a ć ? "  —  Kathlcen nie odpow ia da ł a ;  siedziała nieruchoma jak 
piękny posąg patrząc osłupiałym wzrokiejn w wodę j ez iora "  .luzio 
dawno byliśmy tak razem ze sobą, "  —  mówi ł  dalej —  „jeżel i  się 
nie mylę ,  to ostatnią razą na wierzcho łku  pagórka  w Baliuaslongh".  
Żadnej  o dpo w ied z i ;  Kathleco rwała drżącą ręką kwiatki ok o ło  niej 
rosnące.  „ C z y  pani dla mnie zrywasz  te kwiatki"  —  pytał dalej —  
„ c z y  może  znowu chcesz  mię pani n a m ó w ić ,  żebym jej dowiód ł ,  że 
duch rycers twa niowygasł  j e s z c z e ?  Daruj pani ,  że powtarzam w ła ­
sne jej  s ł ow a " ,  —  « mówiąc to spo jrzał  na nią i sp os t rzeg ł  smutek 
w jej  twarzy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Wiochy,
(Porządek spraw rzymskiej konzulty państwa.)

I Ł z y r . l  ,  20 .  listopada.  Mianowany przez  J. Ś.  papieża dnia 
2 8 .  października 1 8 50  konzuitę finansowa ( consnlta di Sfato  per le 
f inanze) można ju ż  uważać za zupełnie zorganizowana-,  zwłaszcza,  
że  dnia wczor a j sze go  nastąpiło już także i najw. potwierdzenie p o ­
rządku spraw poniienionej  konzulty.  Odstąpiono tam w niektórych 
punktach znacznie  od planu pierwotnego  ; zmiany te jednak wypadły  
z korzyśeią ,  mianowicie co  do zastępstwa interesów kra jowych przez 
konzuitę f inansową. G łówna t reść  porządku tego  jest  następująca:  
Pre fekt  ( te raz  kardynał  Br igno le )  zwo łu je  w dniu oznaczonym kon-  
zulte do swego  pałacu lub do jakiego gmachu rządowego.  Zawiada­
mia też szczególne  wydziały  o przedmiotach mających przyj ść  pod 
obrady na posiedzeniu plenarnem. W a ż n e  być  mają tylko te dysku-  
sye i uchwały , w których wezmą udział przynajmniej  dwie trzecie 
częśc i  c z ł o nk ów  konzulty.  Przed g losowaniem wolno  je s t  każdemu 
radźcy  finansowemu p r ze d ło ży ć  jawnie zdanie s w o j e ,  i drugich dlań 
z j ednywać .  Glosowanie  będzie tajemne.  Dnia do zagajenia konzulty 
j e s z c z e  nie o z n a c z o n o ,  le cz  nastąpi to zapewne w  ciągu przyszłego  
tygodnia.  ( P -  %-J

(Zniesienie podatku od miewa w Komarce rzymskiej.)
l l z y m ,  24 .  l istopada. Edykt  Jego Eminencyi  kardyna ła- sekre -  

tarza stanu Antone/li znosi z dniem pierwszym N ow eg o  roku istnie­
jący  do tychczas  dla rzymskie j  Komark i  w kw oc i e  dwóch skudi po ­
datek od* miewa,  i pozostawia tę p o z y c j ę  podatku tylko dla ludności 
Rzymu,

Niemce.
(Traktat między W . księstwem Messen-Darmstadt i Francyą dla ochrony wła­

sności literackiej.)
I ? a r n i s z t a < l t ,  20 .  listopada. W  pierwszym numerze dzien­

nika rządowego  og łoszono  traktat zawarty między rządem wielkiego 
księstwa i republiką francuską „dla o chrony  własności  l i t erackie j , “  
a to w zamiarze większego  zabezpieczenia praw w tym względzie 
przyznanych poddanym w. księstwa Heskiego i ich prawnym sukce ­
sorom ustawą w. ks iążęco -heską z 23 .  września 1 8 3 0 ,  a odnośnie 
dekretem księcia prezydenta z dnia 28 .  marca 1852 ,  Traktat  ten 
składa się z Ociu ar tykułów.  O pr óc z  tego  zawiera wspomniony nu­
mer dziennika rządowego  ogłoszen ie  naczelnej  inspekc j i  pocz towej  
względem dalszego przesełania depeszy koleją żelazną. Postanowie ­
nia te we j ś ć  mają dnia 1, grudnia w wykonanie.  ( P -  Z . )

(Kurs giełdy frankfurłskiej z G. grudnia.)
Metal, austr. 6 %  8 1 % ;  4 %  7 2 % - Akcye bank. 1384. Sardyńskie — . Hi­

szpańskie 44. W iedeńskie 102% . Losy z r. 1834 193; 1839 r. — .

(Kurs giełdy berlińskiej z 0. grudnia.)
Dnhrowolna pożyczka 5 %  101 '/a P- 4 % %  2 r- 1850 102.% 4 % %  2 r- 

1852 102% . Oltligacye długu państwa 937/ 8. Akeye bank. 103% . 1- *ist- 7‘a" 
staw. — I nowe 9 7 % ; Pol. 500 1. 9 1 % ; 300 1. 158 1. Fryilrychsdory 1 3 '/l2.
Inne złoto za 5 tal. 11. 'Austr. banknoty 88 % .

jffoiiteiiegro.
(Stan izeczy w Montenegro.)

Dziennik iS, D n , zawiera z nadgrauicy Montcnegro następujące 
w iad om ośc i ;  „S ły c h a ć ,  że po ogłoszeniu niepodległości  księcia Mon-  
tenegro także granice  kraju rozszerzone  być  mają. Spodziewamy się, 
że książę przywróc i  znowu dawne granice i odzyska le naliie i s z cz e ­
py, które T u rc y  przed 500  laty serbskim kniaziom i w cjew odom wy ­
darli i że c ierpiącym Chrześcianom pomoc  przyniesie.  Czego  jego  
poprzedn ik  niemógł  dopiąć,  to spodziewamy się, Daniel wykona.  Ma 
on wielkie zadanie i powszechnem życzeniem j es t ,  ażeby je szczęśl i ­
wie do skutku przywiód ł .  Na granicach Czarne j -Góry  osiedli sami 
Ch rz eśc ian ie ; prawie cała Herzegowina jest przez Chrześcian zamie­
szkana.  Mieszkańcy Zuplia prosili już  w  roku 1847  o opiekę wła­
dyki w Cetynie.  Ter az  r o zsz er zy ły  się w ieśc i ,  że  także mieszkańcy 
z Banjani i Dohr jni ja  połączyl i  się, zebrali  podatki  i przesłali księ­
ciu Danile do Cetyguie,  który ich wziął  w swoją opiekę.  Senator  
Petrnwicz  i brat księcia Mirka udali się do Drobni jaken , dla za pro ­
wadzenia tam i w Banjani porządku i sądów równie jak w innych 
częśc iach kraju.  T u rc y  zamyślają przeto  uderzyć  wojskiem na te 
szczepy .  Książę jednak niepozostawi ich bez o b r o n y ,  ile tylko jest 
iv j e g o  mocy.  Orszaki C z e r n o g ó r c ó w  patrolują codzień w Herzego-  
winie i ręie <1 oj a pardonu żadnemu Turkowi ,  pr zywożą  ztamfąd nawet 
wie 'ka zdob ycz .  Niedawno temu przywieźl i  do Cetynie 16 odcięty cli 
g ł ó w  tureckich.  Z  tej l iczby g łó w  można wnosić ,  ze bardzo zacięta 
była potyczka , i że j e s zc ze  więcej  by ł o  poleg łych  i ranionych.  —  
Montenegryni  żalą s i ę ,  że p r o c h ,  k tóry  w kraju się fabrykuje,  jest  
nie do użycia,  i dziwią się,  d laczego książę niekaże fabrykować  le­
pszego ,  gd yż  jak powszechnie  sądzą ,  bez wielkiej  walki sie nie obe j ­
dz i e . 11 (L I .)

Turcya.
(Zakaz żeglugi w Bosporae wszystkim paropływom europejskim.)

K o n s t a n t y n o p o l » 27 .  l istopada. Zdz iw i ł  tu niezmiernie 
wszystkich artykuł umieszczony w „Journal  de Cooslantinopl c11, w e ­
dług k tórego  rząd w,  porty postanowił  niezmiennie zakazać w zręcz  
żeglugę 10 B osporze i rczdhiż tutejszych w ybrzeży wszystkim pa- 
r opływom  europejskim . A m i m o - to ,  ze dziennik pó łurzę dow y  usi-

G łó w ny  Redaktor  M .  S z r a c n i a w a  S n r t y n i .

łuje wykazać  kon ieczność  i wielki  pożytek  podobnego monopolu dla 
parowe j  żeglugi  tureckie j ,  jednakże  nikt tu nie pochwala sz czć rz e  
Środka tego , który  przynosi  największy uszczerbek  tak l i cznym i 
ważnym interesom prywatnym,  a wkońcu wyjść  może  tylko na sz ko ­
dę samej nawet Turcy i  co  do materyalDych j e j  interesów.  —  Said  
B a sza ,  k tóry  jak wiadomo,  był  w nienajlepszej  zgodzie  z bratem 
swo im wicekrólem Egiptu,  udał się ztąd okrętem do Alexandryi .  Z e  
strony w. porty  dano mu listy polecające w najprzychylniejszym dlań 
duchu.  (L .k .a .J

1 9 o n i c s i e n i a  z  o s t a t n i e j  p o c z t y .

J S S a d r y t ,  2 ,  grudnia Rozwiązanie  K or t ezó w  uchwalono.  —  
S ł ychać  także,  że niebawem ma nastąpić zmiana w konstytucyi .

I * a r y ś  ,  4.  grudnia.  M onitor usprawiedliwia rząd względem 
rewizyi  w domu biskupa Lucon .  Okólnik ministra wyznań do bisku­
pów żąda przyjęcia nanowo  przepisanej  w r. 1 8 0 4  przez  kardynała 
Capraza w imieniu stol icy apost.  f o rmuły :  D om ine salmim fa c  im­
peratorem  nostruni N apoleonem  do mod łów kośc ie lnych,  a Paryzki  
Arcybi skup przepisał  ją już  plebanom swo je j  dyecezyi .

I P a r y ż ,  5. grudnia.  Dekretem w dzisiejszym M onitorze  o -  
puszczono także marynarce wszystkie  kary dyscypl inarne.  W  do w ód  
nadzwyczajnego  zaufania ze strony Cesarza o t rzymał  hrabia M or oy  
wielki krzyż  legii honorowe j .  On ma być  obrany pośrednikiem w 
sprawie zamęzcia Cesarza z księżniczką Wasa.

Cesarz w yzn ac zy ł  20 0 , 0 0 0  franków- dla podania ubogim fami­
liom sposobnośc i  odebrania dzieci  swoich z domów- podrzutków.

I P a r y ż ,  6. grudnia.  Ambasador  Anglii  do r ęc zy ł  Cesarzowi  
Jego Mości  swoje pismo wierzytelne,  (A b l. W . Z .J

K u r s  l w o w s k i ,

Dnia 9. grudnia.

Dukat holenderski . ,
Dukat cesarski . . .
Półiinperyał zł. rosyjski 
Rubel śr. rosyjski . .
Talar pruski . . . .

Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

gotówką | to w a re m  

złr. | kr. | złr. | kr.
. m on . Ł 5 23 5 26
• » n 5 25 5 28

51 9 23 9 3G
51 1 49 1 50
51 1 40 1 43
5) 1 2 0 '/, 1 2 1 %

• » » 90 7 90 20

2,1 r.

90
90

12
48

Kura listów  zastawnych w  g a l. stan. Instytucie kredytow ym .
Dnia 9. grudnia 1852.

Kupiono prócz kuponów 100 p o . . . . . .  . mon. konw.
Przedano „ „  100 po...............................  „ „
Dawano „  „  za 1 0 0 ...............................................  „  „
Żądano „  „  za 1 0 0 ...............................................  „  „

(K urs wekslowy wiedeński z 9. grudnia.)
Amsterdam 1. 2. m. 160% . Augsburg 115%  1. uso. Frankfurt 114%  1 .8 . m.

Genua — p .2 .io »  Hamburg 171%  1. 2. m. Liwurna 112%  p. 2. m. Londyn 1120.
t. 3. m. Medyolan 115. Marsylia 134%  t. Paryż 135*% t. Bukareszt — . Kon­
stantynopol —. AgiO duk. ces. 19% . P ożyczk a ł r. 1851 5 %  lit. A. 95 % .
lit. B . — . Pożyczka z roku 1852 9 4 % . Lomb. — .

(Kurs pieniężny na giełdzie W ićd . d. 7. grudnia o pół do 2. po południc.) 
Ces. dukatów stęplowanych agi# 20% - Ces. dukatów obrączkowych agio. 

2 1 % . Kos. Imperyały 9.18. Srebra agio 13%  gotówką.

‘  P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 9. grudnia.

PP. Koniecki M arcel, z Tutigłów. — Laskowski W incenty, z Ustrzyk. 
- -  Zebrowski T ad eusz, z Żurawna. —  Bohdan Feliks W incenty, z Zadwurza! 
— Malczewski Ignacy, ze Skwarzawy.

W y j  e c h a t i  z e  L w o w a .
Dnia 9. grudnia.

[Ir. Komorowski Ignacy, do Bilki. — P. Głogowski Artur, So Bojańca,

S p ostrzeżen ia  m e te o ro lo g icz n e  w e  L w o w ie .
Dnia 9. grudnia.

Pora

Barometr 
w mierze 

wied. spro­
wadzony do 
0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 
do g.O. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan 
atm o u  fe ry

8 god.zran. 
2 god. pop. 
lOgod. wie.

ft ttf /*!•

27 8 02 
27 7  52 
27 8 04

-+- 3,5® 
■+■ 6,,
-t- ft-- ł

-4- 6 3 
-f- 3°

połudn.j 
połud.zachodni., 
cicho

poch. mgła 
„ deszcz 
»  0

V  JE A  TT I t .
D z i ś :  melodramat polski :  „ ^ ' a r y a t k a . 11
J u tro : na dochód JPannjr K i e s ,  ko m e d j a  n iem. : „ I Ł o s e n m i i l l e r  

nnd Finkę. 11
W  poniedziałek  dnia 13. b. m. na dochód JPanny A n i e l i  S z u-  

s z k i e w i c z ó w n e j  dane będzie widowisko sceniczne ze  śpie­
wami w 3 aktach przez J. Ncst roy  napisane z muzyką Adol fa 
Muller pod tytułem:  ,.I%a d o le  i na p ierw szem  p in . 
trze ,11 czyl i :  „ I g r z y s k o  L osu .11

Z  r. Zr, galic. drukarni rządowej.


